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7 Stvcznia Rok 1865.

Sobota. P rzyb yło  dnia  m inut 12. Jutro, Sgo Seweryna Opata. 
Pojutrze. Stej Marcjanny P. M.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych pod 9 (21) 
Grudnia 1864 r., Ner 4861/32,988. udzieliła P. S ta­
nisławowi Markiewiczowi, wykwalifikowanemu Leka­
rzowi, pozwolenie do praktyki Lekarskiej w kraju  tu ­
tejszym. (D. W.)

Warszawski Ober-Policmajster. —Z powodu zarzą­
dzenia regulacji xiąg ludności w mieście Stołecznem 
Warszawie, z zasady zatwierdzonych przepisów wielu 
Mieszkańcom ułatwioną będzie możność ustalenia 
Pobytu przez przeniesienie z xiąg ludności niestałej 

stałej, zatem wszelkie piśmienne żądania, czynione 
Zarządu Policji o zapisanie do xiąg ludności i 

Przesiedlenie z prowincji do d. 2go Marca n. s. r. b. 
^  zupełności ustają, a tern samem do tego czasu ani 
Przyjmowane uowe podania, ani załatwiaue dawne nie 
tgdą. O czem podaje się do publicznej wiadomości.— 
Warszawa dnia 22 Grudnia (3 Stycznia) 1864/5 r. — 
owity J e g o  Ce s a r s k o -K e ó l e w s k ie j  M o ś c i  Jenerał- 
Major, Baron Frederiks. (D. W.)

Onegdaj przyjechali do Warszawy: Jenerał-A djutant 
Szwartz z Nowogeorgiewska; Jenerał-Lejtnant Stierns- 
*antz i Jenerał-M ajor Baranów  z Petersburga; wy­
jechali zaś: Rz: Radcy Stanu: v. Tizenhaus i Kudriaw- 
eew do Petersburga;—Wczoraj przyjechał Rz: Radca 
Tajny Tymowski z Piotrkowa.

Za spokój duszy ś. p. Alexandra Konarskiego, b. F a ­
brykanta Instrum entów chirurgicznych, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo dnia 9go b. m. (w Poniedziałek) 
• godz: lOtej z rana, w Kościele Śgo K r z y ż a ; na któ- 
'■e, pozostała Wdowa z Dziećmi, zaprasza Krewnych, 
“rzyjacioł i Znajomych. (217.)
. W nieutulonym pogrążona żalu Żona wraz z Fami- 
L po ś. p. Janie, Lebisż, Obywatelu i Emerycie, jako 
drugą rocznicę jego śmierci, zaprasza Krewnych i 

najomych, na żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. 
reformatów, w dniu 9 b. m., t. j. w Poniedziałek, o go- 
zinie lOtej z rana. (218.)

W dniu 9 b. m., odbędzie się Nabożeństwo żałobne, 
za duszę p  Marcjanny Stelmowskiej, w Kościele XX. 
ttejormatów, 0 g0dz: 9tej z rana; na które, pozostałe 
Uodzenstwo, Przyjaciół nieboszczki zaprasza. (222.)
V ■ d - ?ni Zawadzki, b. Deputowany i Sędzia Po- 

oju Powiatu Łowickiego, Kawaler Orderu Stej A n n y  
lassy Po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo- 
T SŚ SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniósł się do 

wieczności, przeżywszy gg Stroskana Familja, za­
li Przyjaciół i /.najomych, na exportację zwłok, 
^  dniu lOtym b. m. o godz: i szej- p 0  południu, z domu 

o72 przy ulicy Długiej, na cmentarz Powązkowski; 
^.dniu następnym, na żałobne Nabożeństwo w Ko- 
, l^le XX. Reformatów , o godzinie lOtej z raua. odbyć 
8 mające. (224.)
Albert Szydłowski, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTA­

MI, w wieku la t 72, po długiej i ciężkiej chorobie* 
wczoraj przeniósł się do wieczności. Exportacja zwłok 
odbędzie się w dniu 9 b. m. o godz: 2giej po południu, 
z Kaplicy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski; 
na którą, zaprasza się Przyjaciół i Zajomych. (203.)

Mania, Córeczka Bronisławy i Antoniego Mierzyń­
skich, półtrzecia roku mająca, wczoraj zasnęła na 
wieki. Exportacja odbędzie się dnia jutrzejszego o 
godzinie w pół do 3ciej po południu, z domu N° 1066 
lit: L, przy Zielonym placu. (28.)

We Czwartek ukazał się na scenie naszej w „Liście 
Żelaznym" w roli Romana Ciechanowieckiego, niegdyś 
uczeń szkoły dramatycznej Warszawskiej, obecnie za­
służony Artysta Teatru Wileńskiego, a również zna­
ny z prac literackich P. Emil Deryng. Nie pierwszy 
to raz gości on na scenie naszej, po kilka razy w ró ­
żnych odstępach czasu występował u nas w dramacie 
i komedji, i za każdym razem w grze jego wielkie 
uważaliśmy postępy. Dziś podobnież postęp ten i zna­
komity rozwój jego dramatycznego talentu  poświad­
czyć nam  przychodzi. Uderzyła nas wyborna dekla­
macja P. Derynga i staranne cieniowanie głosu, po­
mimo mocnej chrypki. G ra P. Derynga nie niższą by­
ła  od deklamacji i znać w niej wytrawnego i obytego 
ze sceną 'Artystę, a choć nie godzimy się na właści­
wość pewnych giestów w niektórych sytuacjach, i od­
miennie pojmujemy scenę podarcia listu żelaznego, 
zawsze jednak talentowi i pracy Artysty hołd złożyć 
winniśmy. Oddając sprawiedliwość jednem u Artyście, 
nie możemy pominąć innych w sztuce tej występują­
cych; Panna Palińska w roli Marty, umie poruszyć 
najdelikatniejsze struny serca, i łzy z oczu widzom wy­
ciska. Pani Rakiewiczowa w rzewnej, serdecznej i nai­
wnej roli jest w swoim żywiole, podobnież jak  P. Cho- 
manowski, którem u staro-polskie role tak  przystoją, 
P. Trapszo w roli Rębajły odkrył nową stronę swego 
talentu do tego rodzaju charakterystycznych postaci. 
Szanowny weteran sceny naszej P. Panczykowski, i ró ­
wnie sympatyczny A rtysta jak  P isarz  P. Chęciński, 
podrzędne role podnoszą talentem . Mówiąc o Gzwart- 
kowem przedstawieniu i zasługach Artystów naszych, 
poczytujemy sobie jeszcze za obowiązek wspomnieć 
o Środowej operze, „Cyruliku Sewilskim ", który 
szedł wybornie, zastąpił chorego P. Gnone, P. Ziół­
kowski, nauczywszy się w dwa dni po Włosku całej 
roli z recitativami, i zastąpił tak, że słuchacze ubole­
wając nad chorobą P. Gnone, nie za tęsknili jednak  
wcale za nim.

Tyle zasłużony scenie naszej i tak  słusznie przez 
Publiczność ceniony A rtysta P. Józef Rychter, wszedł 
na nowo do składu Teatrów naszych, i w Poniedziałek 
ukaże się znowu na scenie tea tru  Rozmaitości w sztu­
kach, w których zawsze obsypywany był oklaskami, a 
mianowicie: wLektorce, Panu Stefanie z Pokucia i 
Przysłudze.



O G Ł O S Z E N I E  
Moskiewskiego Wydziału Rady Rękodzielniczej, o od­
być się mającej w roku 1865, w mieście Moskwie wy­

stawie wyrobów rękodzielniczych.
Z  N a jw y ższeg o  C E S A R S K I E J  M O ŚC I rozk azu , w  d n iu  2 4  

S ty c z n ia  z. r. w yd an ego , m a s ię  o d b y ć  n a  z a sa d z ie  art. 173 —  
2 1 1 , T om u  X I  z b io ru  praw  C esa rstw a , w  m. M osk w ie w  m ie ­
s ią c u  M aju rok u  1 8 6 5 , w y sta w a  w yrob ów  ręk o d z ie ln iczy ch , fa ­
b ry czn y ch  i  r zem ieś ln iczy ch .

D la  in form acji p ragn ących  p rzy ją ć  u d z ia ł w pom ien ion ej  
w y sta w ić , M o sk ie w s k i w y d z ia ł R ad y  R ęk o d z ie ln iczej u w a ż a  
o b o w ią zk ie m  sw oim  ob ja śn ić , ż e  na  m ocy  p ow ołan ych  p r z e ­
p is ó w , n a  w y sta w ę  p rzyjm ow an e b ęd ą , b ez  żadnej o p ła ty ,  
w sz e lk ie g o  ro d za ju  w yroby, p o d łu g  ż y cz e n ia  fab ryk antów " i 
r ze m ieś ln ik ó w , m ających  w ła sn e  z a k ła d y  w e w szy stk ich  c z ę ­
ś c ia c h  C esa rstw a , K ró le stw a  P o lsk ieg o  i  W ie lk ie g o  X ie z tw a  
F in la n d sk ie g o , a  to  ta k  k u n szto w n e, za sp o k a ja ją ce  p o trzeb y  
z b y tk o w e , ja k o  te ż  n a jp ro stsze  w yrob y , s łu ż ą c e  do c o d z ie n ­
n e g o  u ż y tk u , r ó w n ie ż , n ie  w y łą cza ją  s ię  i  p ło d y  k rajow ego  
g o sp o d a r stw a  ro ln ego , s łu ż ą c e  za  p ierw o tn e  m a ter ja ły  d la  f a ­
b r y k  i rze m io sł, .jako to: je d w a b , w ełn a , len , k on op ie  i t. p.

N a  w y sta w ę  n ie  przyjm u ją s ię  p rzed m io ty  nau k  i sztu k , 
n ie  d a ją ce  s ię  b ezp o śred n io  z a sto so w a ć  do  p rod u k cji fa b ry cz ­
n ej lub r zem ieś ln ic ze j , rów n ież  p rzed m io ty  p ro steg o  r ę k o d z ie l­
n ic tw a , np . su k n ie  g o to w e , i  t. p. p ło d y  k u ch en n e  i  k o sm e ty ­
c zn e  n ie  fab ry czn eg o  p rzy rzą d zen ia , ta k ż e  c h em iczn e  i  inn e  
p ło d y , d la  p a ln o śc i sw ej n ie b e z p ie c zn e , i  w r e sz c ie , p rzed m io ­
ty  n iew y g o d n e  do  u p ak ow an ia ; oraz u tw ory  w id oczn ie  z łeg o  
w y k o n a n ia , p o ś led n ieg o  g a tu n k u  i  n ie k s z ta łtn e

* P ra g n ą cy  u c z es tn icz y ć  w  w y sta w ie , p o w in n i p rzed sta w ić  
s w o je  w y ro b y , w  m ia rę  ró żn o ro d n o śc i, po jed n y m  lu b  dw a  
e x e m p la r z e  k a ż d e g o  ga tu n k u , n ie  za ś  n a d sy ła ć  je d n a k o w e  w y ­
r o b y  w  w ie lk ich  ilo śc ia ch .

W y s y ła n e  n a  w y sta w ę  w yrob y , p ow in n y  b y ć  za o p a trzo n e  
w  cec h y  czy li zn a k i fa b ry czn e  p rzek o n y w a ją ce  o krajow em  ich  
p o c h o d z ć h iu . W  m ie jsce  z a ś  p rzep isa n y ch  art. 177 U staw y  
p rzem y sło w ej (Zb. praw  T . X I) św ia d ectw  G u b ern atorów  C y­
w iln y c h , N A J J A Ś N IE J S Z Y  P A N , w sk u te k  u ajp od d an n iej- 
s z e g o  p r z e d sta w ie n ia  M in is tr a  F in a n só w  na dn iu  7 S ierp n ia  
v. z. N a jw y ż ej ro zk a za ć  ra czy ł: p r z y  przyjm ow an iu  w y ro b ó w  
n a  mającą* s ię  od b y ć  w 1865 r. w y sta w ę  r ęk o d z ie ln iczą , p o ­
p r z e s ta ć  je d y n ie  na  d e k la r a c ja c h  i  za p e w n ien ia c h  sa m y ch  
w y sta w có w  z  p o d p isem  ich  w ła sn o ręczn y m , le c z  z  z a s tr z e ż e ­
n iem , ż e  w  ra z ie  w y k a za n ia  s ię  n ie r z e te ln o śc i w o p isa ch , w in ­
n y  n a  z a sa d z ie  art. 178 U sta w y  p r zem y sło w ej, u tra ca  praw o  
d o  n agrod y .

W sp o m n io n e  w y żej za p e w n ien ia  (d ek la ra cje ) p ow in n y  o b e j­
m ow ać:

1) sta n , im ie  fab ryk an ta ; im ie  je g o  o jca  i  n azw isk o;
2) rod za j, m ie jsce  is tn ie n ia  i  c z a s  u rzą d zen ia  za k ła d u  p r z e ­

m y sło w e g o ;
3 ) lic z b ę  rob otn ik ów , za tru d n io n y ch  w  sam ym  za k ła d ż ie :
4 ) rodżaj s i ły  d z ia ła ją ce j i  je j  k iS łk o ść;
5 ) l ic z b ę  m ach in , w a rsz ta tó w , p ie c ó w  i t. p.;
«) u le p sz e n ia , j e ż e l i  ja k ie  w p row ad zon o  w z a k ła d z ie  od  

c z a s u  o sta tn ie j  w ystaw y;
7) k o rzy śc i, ja k ie  z a k ła d  p rz y n o s i tem u  m ie jscu , g d z ie  i s t ­

n ie je  i j e g o  ok o licom ;
8) n a g ro d y , o trz y m a n e  p rzez  fa b ry k a n ta , z  o zn a czen iem , 

k ie d y  i z a  Co ta k o w e  u d z ie lo n e  z o sta ły ;
9) w y sz c z e g ó ln ie n ie  m a jstró w  lu b  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  o k a ­

z a l i  p r zy słu g i p r z ez  p r a k ty czn e  u le p s z e n ia  lub  d ob rze  z a s to ­
s o w a n e  m eto d y  i sp o so b y , a  n ad to  od zn a cza ją  s ię  d ob rem  p ro ­
w a d zen iem .

W y r o b y  n a d e s ła n e  b ez  ć ćć h  fab ryczn ych  lu b  w iarogod n ych  
d o w o d ó w  o ich  p o ch o d zen iu  i n a le ż e n iu  do w ła ś c it ie la  n a d ­
s y ła ją c eg o  jfc, n ie  b ęd ą  p rzy jm ow an e na  w y s t iw ę .

P r ó cz  te g o  fab ryk an ci p ow iu n i d o s ta r c zy ć  w iarogod n e z x ią g  
fa b ry czn y ch  w iad om ości:

1) o i lo ś c i  i w a r to śc i roczn ej produ kcji w yrobów ;
2 ) o z b y c ie  sw y c h  w yrob ów  w C eśih stw ió , K r ó le stw ie  P o l-  

s k ie ó t , W . X . F in la n d zk iem  tu d z ie ż  tń granicą;
3 ) o ro d za ju  i i lo ś c i  u ży w a n y ch  p rz ez  n ich  co roczn ie  m a- 

t e r ja łó w  su r o w y c h  i w p ó łp rzero b io n y cb , a n a k o n ie c ;
4 ) c z y  n ie  za tr u d n ia ją  o d i i  ilu  r o b o tn ik ó w  z ew n ą trz  fa-

tąjże' gubernji°powiatach.Z ^  taŻ Z“ ajduje’ Iub w

. S S d S 1 w rSienóręruie podpisr iirzez
rzetelności, utraca /prawodo nagrodź7 ****** “ ie*

łowe° wykazy, P^ \ \ ^ y c h bw^mteńiajane‘ w'nny szczegó-
ilość lub waga i cena każdej rzeczv* 31?: nazwa w-yrollow, 

Mający udział w wystawie nie n J i .  
dnym obowiązkom giidyjnym ani też J ł Z teg0 Powodu ża‘ 
ciażby nawet ich wyroby w c z a s h .i  .rZ0Hl mieJskim> ch°- 
stały. czasie u s ta w y  sprzedane zo-

Dla dogodności fabrykantów w d o stW e ■
znaczeni zostali przez Moskiewski Komitet cZVTohó̂  Wy* 
rzy giełdy: Ferdynand Marcinowicz Per<r w l  ?Wy> mekle- 
wicz Kaduszkin i Wiktor Agapitowicz “F iłn * asim Sergieje- 
zyczący sobie tego, mogą adresować swoie wvro’h których 
toll warunkiem, aby umieszczali ie na wvct., • y’ 2 4 ’™ a- 
nemi wyrobami pod swoim nadzorem b . h l  i ?azem z in’ 
b .ek u tem u  osób. Zresztą p S aw f ^  A Ch przez sie ' 
wysyłać swoje wyroby pod adresem ^ t d  k.azderau ,do woli 
ruczac tymże umieszczenie ich na • mU os<)b * P°"

Dostawiający zn a czn ie jsz e  p artie  w vrek ^ 16’ • ■
łac pod nadzorem oddzielnych sni ■ i w’ " mni Je P°sy-
poruczać dozór nad niemi innym osohn tabrycznyc k . lub

Po urządzenia wystawy w Moskw^ ć 
d?1*lny Komitet, pod prezydencia n^Wi,0QyZ0Stał od‘
A. J. Chludowa, prezesa M o s k ie w s k iR ę k o d z ie ln ic z e g o  
kodzielniczej i Handlowej. Na czhm f- W ydziałów Rad Rę- 
znaczeni zostali następujący Członi™0*  '*2?° Komitetu przć- 
działu Rady Rękodzielniczer RzeczJ J 1!  M“skiewskiego Wy- 
Hejman, Radcy Stanu: A. S. Jerszow W T ^ca Stanu R- IL
Tarasów, Radca Kolesrialnv w. yv „ l ,  J: Rytowski, S. A.

L ep ie sz k in  i T .S .  M orozow  R o sta n d żo g ło ,

k t ó r y c T I ^ c y  t b i f t e g o  d °

S. s& \fe tea?
€ e  w ystaw  z a le ż y  na  tern , a żeb y  «  i J  - b ęd zie- 

w sp ó łza w o d n ic tw o  m ięd zy  p rod u cen tam; U f U- - P.oży te c zn e  
s łu szn o śc i p race  i  z a s łu g i k a żd eg o  z  m vk od rozn ić  p o d łu g  
p o s tę p  k ażd ej g a łę z i  p rzem y słu  i w reszcie’ ° ? azać '7 o g ó le  
t r a s u ją c y c h  z  lep szem i krajow em i w yrobam i JOmil5 P0 '

W  tych  w id ok ach  M o sk iew sk i W y d z ia ł S  . 
m czej zap rasza  F ab ry k a n tó w , P r z e m y ł  R ady R «1 
k ów  C esarstw a, K ró lestw a  P o lsk ie™  ? * R ze  ■
g o  do  p rzy jęcia  u d zia łu  w odbyć" sio  J  ' F i ldar ’ 
p rzez  p rzy sła n ie  n a  n ią  sw oich  wyrobów™ a^ Cê

damia osoby iateresStoS?* '
Akuszerki Miasta Władysławowa w 
polskim z pensją roczną rs 27 i bvV, ’
karzach Pow:, Augusto^kW o i S r i t f  T ” P 
roczną każda po rs. 45. Chcący pozyskać t* w 80’ '
zgłosić się mogą z dowodami swej K S S t * ® 1- '
rzędu Lekarskiego w Suwałkach - ~ l l S S 2 q:. 
ski. Radca Dworu Dr Med: R e l o l t S ^ Z  
Lrzędu, W .Z arzycki.  Se‘

Towarzystwo Drogi żelaznej Warszawsko-Bodun-  

sktej. R ada Zarządzająca zaw iadam ia, że przypada­
jący od akcji Towarzystwa do w ypłaty z d. 1  

k,‘P°n Procentowy za drugie półrocze r 1864 
a w ynoszący od akcji 100-rublowych rs. 2 zaś od ak-
5J do ^  S t v c ^ f  1 k I0’ ®oże byĆ rea^ Z(>vvany od d.• m S^)CZDlft r - b. w Warszawie w Kapsie (iłó~ 
wnej Towarzystwa; w St: Petersburgu u PP Sterky i 
Syn; we Wrocławiu, w Kassie Zjednoczenia Banko-
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V-go Szląskiego; w Berlinie, u PP. Feig et Pinkus; 
w Amsterdamie, u PP. Lippmann, Rosenthal et Comp.; 
w Krakowie, u P- Antoniego Helzla.

Dnia 26 z. ra. przeżywszy lat 46, dotknięta nieule- 
czoną chorobą, piersiową,, po 2-letnich cierpieniach, 
zakończyła cnotliwe życie, nieodżałowana ś. p. Kata­
rzyna z Wąsowiczów Alexandrowiczowa, małżonka Be­
nedykta Alexandrowicza, w 22 roku przykładnego 
pożycia, pozostawiwszy w nieutulonym żalu Męża i 
Córkę jedyną. Nikt nie pojmie nadmiaru tej ich bole­
ści, kto podobnej straty niedoznał. Zdobna najpiękniej- 
szemi przymiotami duszy i ciała, ś.p. Katarzyna w peł­
ni żyda, zawcześnie zgasła dla rodziny i społeczno­
ści, których była chlubą i ozdobą. Najprzywiązańsza 
żona, najlepsza matka, wylana córka dla swojej ro­
dzicielki,, serdeczna, a szczera przyjaciółka, obdarzo­
na czułem sercem, nieporównaną łagodnością chara­
kteru i słodyczą w obejściu się, spojrzeniem jednała 
Sobie życzliwość i szacunek powszechny. Był to anioł 
pociechy w rodzinie, miła i pożądana uczestniczka 
w towarzystwie, błogosławiona od nieszczęśliwych i 
chorych, którym w niedoli i cierpieniach niosła pomoc 
i wsparcie. Skromna, cicha, pobożna, rzadki wzór żon, 
matek i córek, dom dla niej był światem, a jedynem 
pragnieniem,caiego życia zaięciem,szczęście ukochanej 
córki, którą jak najtroskliwiej wychowywała i kształ­
ciła z poświęceniem się bez granic Długo ta postać 
anielska pozostanie w pamięci tych, co ją  znali i wiel­
bili szacowne jej przymioty. Spełniwszy swoje prze­
znaczenie, znosiła cierpliwie dolegliwości choroby, 
nadchodzący kres życia przyjęła bez skargi, z podda­
niem się kornem niezbadanym wyrokom niebios, i na 
łożu boleści ta  czysta dusza, z spokojem patrząc na 
zbliżający się koniecdni swoich, zajęta jedynie tem, co 
miała najdroższego na świecie, przemówiła jeszcze do 
męża: „Kiedy tak podobało się PAND ROGU, że mu­
szę umrzeć, pamiętaj o dziecku, ona cię tak szanowa­
ł a !  kochała." Te były ostatnie jej słowa, przenikają­
ce do głębi duszy!... Na kilka godzin przed śmiercią, 
do pojednania się z B o g ie m , zebrawszy niezwykłą mo­
cą ducha, resztę wycieńczonych sił, z najzupełniejszą 
przytomnością umysłu i wypogodzonem obliczem po­
dniósłszy się, oczekiwała przybycia szanownego Ka­
płana, z którego rąk pragnęłaotrzymaćSAKRAMEN- 
TA Święte. Tę pociechę religijną na drogę wieczności, 
kojący balsam dla zbolałej duszy, promieniejąca uro­
czystym spokojem, przyjęła z niezachwianą wiarą 
w przyszłe życie i ufnością w miłosierdzie B o ż e . Tak 
zakończyła doczesną na ziemi pielgrzymkę chrzecjań- 
ska niewiasta, przenosząc się do wiecznego pokoju! 
Spoczywaj w nim droga duszo; tam na łonie Przed­
wiecznego pomiędzy wybranemi odbierzesz zasłużoną 
nagrodę, za swoje cnotliwe i wzorowe życie; pamięć 
*aś o tobie pomiędzy żyjącemi, gdzie tak krótko prze­
bywałaś, w sercach ich niewygasła na zawsze pozo­
stanie. — B.

Oddawna dają się słyszeć u nas skargi, że nie je ­
steśmy w możności zachowania od ciągłego niszcze­
nia drzew, już niemówimy owocowych po ogrodach, 
Jle nawet i zwyczajnych, któremi zwykle wysadzane 
bywają drogi, a które nigdy dochować się należycie 
nie mogą. Głównym tego powodem jest obojętność,

nie tyle pochodząca z niewiadomośei o korzyściach i 
użytku z tych drzew, ile z braku zamiłowania w ogro­
dnictwie i w ogóle w hodowli roślin. Aby zaś przyjść 
do obudzenia podobnego poczucia, wypada zaraz od 
młodości zachęcać i wzwyczajać niejako ludność do 
tego. Najlepszym zaś środkiem, na podobną zachętę, 
a zwłaszcza też po wsiach, zkąd można powiedzieć, 
owo uiszczenie drzew, bierze swój początek; jest za­
kładanie ogródków, uprawianych własnemi rękami 
dzieci wiejskich, pod kierunkiem obeznanego cokol­
wiek przynajmniej z tym przedmiotem. Z pracy zaś 
takowej, którą raczej zabawką zwać można; ogół tę 
odniesie korzyść, że z dotychczasowych szkodników, 
utworzą się najzapaleńsi stronnicy drzewek, a ogrody 
i drogi pozbędą się na zawsze owych nieprzyjaciół, 
którzy może więcej z pustoty, jak z złej woli, tyle im 
szkodzili.

Niejednokrotnie wskazując potrzebę wywozu na­
szych produktów za granicę, nadmienialiśmy także i 
o spirytusie, zaliczając spekulację tę do r-zędu korzy­
stnych. Obecnie dowiadujemy się, iż przedsiębiercy 
Rosyjscy, dostawiający w ciągu r. z. spirytus do Ham­
burga, porobili bardzo dobre na tym interesa, bez 
względu na zapasy, jakie posiadano w tem mieście, i 
dostawy z stron innych, jak z Prus i t. p. Wiadomość 
tę udzielamy ponownie, jako przypomnienie, a raczej 
zwrócenie uwagi tutejszych właścicieli gorzelni na 
ten przedmiot spekulacji.

Córka znanego kompozytora Angielskiego i znako­
mita śpiewaczka Miss Wiktorja Balfe, zaślubiła była 
P. Crampton Posła Angielskiego w St. Petersburgu. Po 
dwóch latach pożycia Państwo Crampton, rozłączyć 
się musieli po nader gorszących zarzutach przez Pa­
nią Crąmpton wrozwodowej sprawie stawianych, m ał­
żeństwo rozwiązanem zostało z winy męża, a wkrót­
ce potem młoda, piękna, utalentowana rozwódka, 
w z r. zaślubiła Xcią Frias Granda lej klassy i Szam- 
belana Królowej Hiszpańskiej. Królowa Izabella je­
dnak przy dworze której, P. Crampton jest obecnie 
Posłem W. Brytanji, zawiadomiła Xcia Frias, że dla 
oszczędzenia Posłowi przykrego spotkania z dawną 
małżonką, przyjmować jej nie może. Xżę Frias o- 
trzymawszy to zawiadomienie odesłał Królowej wszy­
stkie swoje ordery i klucz Szambelański.

P. Uhlmann impressario, Karlotty Patti, który nie­
dawno był z nią w Wrocławiu, ogłasza w Lipskiej 
gazecie, iż podejmuje się własnym kosztem najpier- 
wszych nauczycieli śpiewu dostarczyć młodej osobie 
pięknym sopranem i zdolnością do muzyki obda­
rzonej i urodziwej, dobrze wychowanej a ubogiej, je­
żeli ta w zamian ofiaruje się występować na jego ko­
rzyść przez lat 6, za co prócz kosztów podróży i ko­
stiumów, w lym roku obowiązuje się płacić 1,500 
talarów, w 2m 2,000, w 3m 2,500 i tak po 500 tala­
rów corocznie podwyższać pensję, aż do upływu u- 
mowy.

P. Franciszek Tuvora w Wiedniu, znany przedsię- 
bierca podróży oryeutalnych, w których w przeciągu 
dwóch lat brało udział przeszło 1,000 osób, urządza 
na Wielkanoc wr. 1865 podróż towarzyską do Jerozo­
limy. Odjazd nastąpi w Sobotę dnia 25 Marca; pobyt 
w ziemi Świętej potrwa do 21 Kwietnia; wprzejeździe
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zwiedzi towarzystwo: Korfu, Syrę, Smyrnę i Alexan- 
drję; w Palestynie robione będą, wycieczki'do Jericho, 
Betlehem, do Jordanu i do Martwego morza. Cena u- 
działn jest 250 złr.

W roku bieżącym kilka wielkich szykuje się wy­
staw: przemysłowa w Moskwie, rolnicza i machin 
w Szczecinie,ogrodnicza w Nicei i Amsterdamie, machin 
i  sprzętów' gospodarskich i rolniczych w Wrocławiu, 
(2 Maja), ogrodnicza w Erfurcie (we Wrześniu), prze­
mysłowa w Dublinie od 9go Maja, pół roku trwać 
mająca.

Na Nowy Rok w Wrocławiu przedstawiono komedję 
z  Hiszpańskiego Don Manuela Juana Diana, przez 
Króla Ludwika Bawarskiego na niemiecki przełożoną 
pod nazwą: „Recepta przeciwko Świekrze." Honora- 
rjum za wystawienie tej sztuki, Król przeznaczył na 
dochód kassy wsparcia artystów dramatycznych w Mu­
nich.

Słynny dawniej Szwedzki skrzypek Ole Buli, przy­
był do Berlina i daje koncerta w gmachu Opery.

Słynna Berlińska śpiewaczka Lucca, zaślubia Ofi­
cera gwardji Pruskiej, który porzuca służbę wojsko­
wą, aby małżonce swej mógł towarzyszyć w jej arty­
stycznych podróżach.

Echo du Pacifique podaje, iż Pani Jose Castro 
w Monterey, po 27 latach małżeństwa, ma 36 dzieci, 
z  których 20 przyszło na świat parami bliźniąt.

Niektórzy z robotników pracujących przy budowie 
mostu Alexan drawskiego, objęci listą uformowaną dla 
rozdziału pomiędzy nich gratyfikacji pieniężnej, prze­
znaczonej im przez JW. Namiestnika Królestwa, nie 
zgłosili się dotąd po odbiór tejże gratyfikacji. Kon­
struktor budowy mostu Alexandrowskiego, ogłasza ni- 
niejszesn, że termin ostateczny do wypłaty gratyfika­
cji pomienionej, oznaczony został stanowczo do dnia 
15 b. m., po czem wypłata, o jakiej mowa, zamknię­
tą zostanie.— Praga dnia 4 Stycznia 1865 r. — Inże- 
nier Konstruktor, Podpułkownik Chrzanowski.

W Środę zeszłą, ukazał się lszy  Numer „Opiekuna 
Domowego" wydawanego p. znanego nakładcę P. Ja­
na Jaworskiego, pod redakcją P. Adama Mieczyńskie- 
go, zasłużonego Redaktora Gazety Rolniczej. Oba te 
nazwiska dostateczną dają rękojmię powodzenia pi­
sma, mamy nadzieję, że ono zastąpi nam „Czytelnię 
Niedzielną,’’ której brak tak żywo uczuwać nam się 
daje. Pierwszy Numer „Opiekuna" uważamy niejako 
za program kierunku, w jakim pismo to postępować 
zamierza, po serdecznym wstępie do Czytelników, 
w którym cale zadanie pisma wyłuszczone, idzie wier­
szyk do MATKI BOZKIEJ, następnie Życiorys znako­
mitego Poznańskiego lekarza Marcinkowskiego, Obra­
zek z życia rzemieślników, Monografja zimnicy, Spo­
sób przesadzania drzew starych w każdej porze', i Roz­
maitości. Ostatnia ta rubryka szczególniej jest zaj­
mującą, po wzmiance o dawnych obrzędach Słowian 
w Grudniu obchodzonych, jest słówko o użyteczności 
żniwiarek, dalej nauczka o pijaństwie, o następstwach 
nadmiernego użycia bawara, wreszcie rzecz o gimna­
styce, o szkole rysunku dla młodzieży rzemieślniczej.

Noworocznik (Kalendarz illuMroimny) dla Polek na 
rok 1865 , wyszedł z druku. Cena złp. 10 (rs. 1 k: 50.) 
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Złożono rs. 6, dla biednych wdów, jako to: dla Ni- 
Piskiej z 5rgiein dzieci w starym Teatrze rs. 2; dla 
Krawackiej rs. 2, pod Nnn 248/», i dla Zawadzkiej ,̂ rs. 
2, p0(i Krm 1400; jako fundusz uzbierany w kółku 
P rzyjaciół, w wieczór T r z e c h  Króli,  z dołączeniem na­
stępującego wierszyka:

Uśmiechem losu uszczęśliwiony,
Ktoś migdałowej doszedł korony 
I  migdałowe odzierżył berło;
A w ślicznych oczach czerpiąc natchnienie,
Co biednym błyszczą współczucia perłą,
Aby im słodzić troskę, cierpienie....
Z oczu tych czyta myśl tę przewodnią 
I  upamiętnia władzę przechodnią.
Sam szeląg wdowi na ołtarz składa 
Dla łez, co gorzkie, a cieką skrycie;
W sercach szlachetnych, poczciwa rada. 
Znajduje zawsze chętne odbicie:
I oto każdy z datkiem pospieszył,
By choć na chwilę biednych pocieszył.— S. P.....

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 31go Grudnia. — Paryż dziś 

już ma powierzchowność Noworoczną, a każdy tak jest 
zaprzątniony kłopotami i przyjemnościami dnia owe­
go, że polityka zajmuje już miejsce drugo-rzędue na­
wet na giełdzie. Dziś w południe miała już miejsce 
w dziedzińcu Tuileryjskim tak zwana „Aubade," czy­
li wielki capstrzyk z muzyką, wykonany przez wszy­
stkich doboszów’i muzykantów gwardji Cesarskiej, i 
załogi Paryża. Cesarz, Cesarzowa i Cesarzewicz, wy­
szli na balkon. Hałas muzyczny, bawił szczególniej 
Cesarzewicza, a i Cesarzowa zdaje się była zadowolo­
ną. Tłum zebranego ludu witał okrzykami JJ. CC. Mo­
ście.— Dziś rano P. Mon, Poseł Hiszpański, doręczał 
Cesarzowi z zwykłym ceremonjałem swe pisma wie­
rzytelne. Cesarzowa znajdowała się na tem przyjęciu. 
— „Monitor" dzisiejszy ogłasza raport P. Devinck, 
do rady gminnej Paryzkiej o finansowem położeniu 
stolicy. Budżet Paryża na r. 1865 oznaczony jest na 
155,590,040 f:\ Wydatki mają być pokryte dochoda­
mi z zwykłych funduszów na 145,750,863 a z nadzwy­
czajnych na 9,839,177 fsz.— Zamknięcie roku jest dla 
handlu i świata przemysłowego pomyślniejsze aniżeli 
się spodziewano. Wprawdzie ruch handlowy nie jest 
tak wielki jak to dawniej o tej porze miało miejsce, ale 
zawsze położenie znacznie się polepszyło. Zaufanie 
w trwałość pokoju jest niewzruszone. (Ind: Bel:).

PRUSY. Berlin, 2 Słycz:. — „.Nordd:-All:-Ztg“ o- 
głasza notę Pruską z dnia 13 Grudnia r. z. do Posła 
Pruskiego w Monacbjum, w której wyłuszczonem jest 
stanowisko Prus względem głosowania Związku w d. 
5 Grudnia. Powiedziano w niej: Usiłowanie zastąpie­
nia exekucji przez okupację, zawiera w sobie dążność 
do rozszerzenia kompetencji związku, które nie jest 
°parte na traktatach, a ztąd i niebezpieczne dla ist­
nienia związku. Istnienie Związku oparte jest na po­
wariowaniu przez członków związkowych granic kom­
petencji roztropnie wytkniętych. Wszelkie pokusze­
nie samowolnego rozszerzenia wstrząsa podstawy 
^ndązku. Rząd większości, któryby, chciał wpływać 
** politykę Pruską, pomimo przepisów traktatu związ­

kowego, nie mógłby być ścierpiany przez Prusjfe. P ru­
sy są tylko członkiem Związku na zasadzie traktatu 
pomiecionego. Przekroczenie kompetencji, równa się 
rozerwaniu Związku. Gdyby w dniu 5 Grudnia więk­
szość oświadczyła się przeciw Prusom, to Prusy zna­
lazłyby się w położeniu skorzystania swobody wynika­
jącej z naruszeuia traktatu, dla zabezpieczenia swych 
praw. -  Wiadomość jakoby Prusy toczyły układy 
w kwestji Hessji elektoralnej, jest mylną. — Rząd nie 
przyjął żadnego z pięciu przedstawionych kandyda­
tów’ do Arcybiskupstwa wKolonji. (St: An:.)

Ostatnie Wiadomości.
Podług doniesień z Berlina, Król ma osobiście o- 

tworzyć Sejm Państwa.— „Korresp: Zeidłera" utrzy­
muje, że przymierze pomiędzy Prusami i Austrją, jest 
niewzruszone. Podług tego samego źródła, Sej m Pru­
ski oprócz praw finansowych, roztrząsać będzie tylko 
projekta praktycznego interesu. — Duński dziennik 
„Faedrelandet" z 3 b. m. pisze w przedmiocie pogło­
ski,© przesileniu ministerjalnem. „Wierzymy chętnie, 
iź ktoś może mieć tyle fantazji, że będzie pragnął po­
dobnej kombinacji, ale wątpimy aby ktoś był tyle zu­
chwałym i wprowadził ją  w wykonanie." Zresztą mo­
że być, iż w ministerstwie panuje rozdwojenie, i że ta ­
kowe zwiększone zostało obecnością P. Otto v. Ples- 
sen. — Prezes radvBluhm e, zachorował niebezpie­
cznie. — Z d. 81m Grudnia rozwiązane zostało mini­
sterstwo Xieztw. — Podług telegramu z Wiednia z 4 
b. m. podróż Xięcia Fryderyka-Karola, który miał 
przywieźć odpowiedź Pruską na notę Austrjacką, zo­
stała podobno odroczoną na prośbę z Wiednia, z po­
wodu żałoby dworskiej, po zgonie W. Xiężnej Marji 
Toskańskiej; przyjazd Xięcia jednak później nastąpi.

W Sztutgardzie. na posiedzeniu Izby Deputowanych 
d. 5 b.m. Minister Varnbtihler, interpellowanv w kwe­
stji Szleswig-Holsztyńskiej, udzielił następującą od­
powiedzieć urzędową: Na wypadek układów toczących 
się między Austrją I Prusami należy oczekiwać. Po­
rozumienie się Wielkich Mocarstw, jest warunkiem 
pomyślnego rozwiązania kwestji Szleswig-Holsztyń­
skiej; zjednoczenie się Państw średnich, jest animoże- 
bne ani właściwe. Tak za siebie, jak w imieniu bawar­
skiego Ministra Pfordten musi on odeprzeć myśl od­
woływania się do zagranicy.

Z Madrytu depesze dochodzą do 2 b. ni. Adres Kor- 
tezówdo Królowej nie wspomina o kwestji Peruwijań- 
skiej. — Z Mexyku donoszą, że Cesarz Maxymiljan( 
ma wkrótce zwiedzić Vera-Cruz i Matamoras. Mexy- 
kański Minister skarbu pragnie uorganizowania regu­
larnej żeglugi w zatoce Mexykanskiej nad brzegami 
Oceanu Spokojnego. — Flota związkowa Amerykań­
ska, która wypłynęła do Wilmington, musiała zawró­
cić do twierdzv Monroe, dla zaopatrzenia się w węgle.

(Schl: Ztg).

S z a r a d a .
D rug i  obroni a i rani także, 
Pierw sza  litera, a t r zec ia? a jakże 

W s z y s tk a  panowie i panie, 
Dobra bywa na śniadanie. 

(Zeszłe Zadanie: Ho tri.)



R o z m a i t o ś c i .  Pewien małżonek miał brzydki nałóg 
upijać się i jeszcze brzydszy narów bić żonę. Kobieta 
biedna znosiła długo cierpliwie złe obchodzenie się mę­
ża, ale w końcu przebrała się miara, pewnego wieczora 
więc gdy pan mąż wróciwszy nietrzeźwy do domu, rz u ­
cił się na łóżko i zasnął kamiennym snem, żona odda­
liwszy poprzednio domowników zpowinęła go w prze­
ścieradło, takowe obszyła i jeszcze dobrze sznurkami 
obwiązała, a następnie małżonkowi wylała ceber wo­
dy na głowę, gdy zaś ten obudził się, poczęła go ło ­
motać trzonkiem od miotły, a wygrzmociwszy należy­
cie, odeszła do swoich rodziców. Mąż zbity, skrępo­
wany, przeleżał noc całą, popóki go rano ktoś nieroz- 
wiążał i z prześcieradła nie wypruł. Lekarstwo było 
heroiczne, ale czy skutkowało, nie wiemy i używać go 
nie zalecamy.—Przezorna ambicja poświęca teraźniej­
szość przyszłości, ślepa rozkosz, przyszłość teraźniej­
szości, zazdrość zaś, łakomstwo i inne podłe nam ię­
tności, tru ją  teraźniejszość i przyszłość.—Piękna myśl 
a zawikłana, jest to dyament okrytybłotem.—Wdzię­
czna osoba podobna jest do urodzajnej roli, która 
oddaje więcej niżeli wzięła. — Arab w koniu widzi 
wszystko doskonałe, i na poparcie, że ma wzrok b a r­
dzo bystry, przytacza następną legendę: lew w cie­
m ną noc dojrzał biały włos w mleku, koń zaś czarny 
włos w sm ole .-W ed ług  Arabów czuje się raj ziemski: 
siedząc na koniu, w szperaniu między książkami 
i w wzroku pięknej kobiety.

W i n d o m e ś c ł  L i t e r a c k i e .
Nakładem Alexandra Lewińskiego Xięgarza przy 

ulicy Miodowej pod filarami, wyszły Logarytmy zw y­
czajne liczb do 10,000, i trygonometryczne, ułożone 
przez Tadeusza- Jana Wagnera. Cena z oprawą złp. 3
groszy 10. .

Ner 196 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i za­
wiera: Od Redakcji: Maskarady w dawnej Polsce, 
przez L. Rogalskiego, (z drzew: rys: Pillatego); Błogo­
sławiony Andrzej Żrrutcek, (z drzew: rys: Kossaka)-, 
Pustynia i oazy w Ameryce, przez * (ciąg dalszy); Dyo- 
nizjusz i  Filoxenes (z drzew: rys: Pillatego); Góra Stej 
Katarzyny: Praca i  postęp, (d. c ); Jabłuszka na pod­
daszu, Bajeczka, (z drzew: rys: Kostrzemkiego.)

Nr 53 tygodnika Mód, wyszedł z druku i zawiera: 
Od Redakcji; Krudynhop; Dziady; Pogadanka tygo­
dniowa; O ubiorach męzkich; Nowości zagraniczne; 
Opis ryciny. Do Nru tego dołącza się rycina Paryzka.

Nr 53 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: Ż y­
czenia Nowego Roku Braciom Włościanom: Święto 
Młodzianków dnia 28 Grudnia: Djabeł młynarzem, 
opowiadanie Wyj ciec ha z pod Opatowa; Wigilja BOŻE­
GO NARODZENIA u dobrego Króla, (dokończenie); 
Szewc oszukany a złodziej ukarany; Od Wydawcy.

P r z y j e c h a l i  d o  W a r t z a w y i
Boski Ignacy Ob: z Bożego nr 584; Czarnocki Ludgard 

Sędzia Pokoju z Przęsławic nr 586; Rulikowski Edward 
Ob' z Lublina nr 625.

- i f r y j e e h a l l :  Jezierski Karol Hr: do Mińska; Mina- 
SOwicz Juljan  Ob: do Potyczy; Słupecki August Ob: do 
Snbień Biskupich.

P r z y l e c i* * * ! !  k o l e j ą  ż e l a z n ą : Badeni Józef Ob: 
„ Krakowa nr 1 2 6 0 ; Gothardt Wilhelm Inżynier z Potsda- 
tyiii n r 601- W ężyk Felicja Ob: z Poznania nr 1084.

W y j e * 1*1*11 K ®ł e i** i e la * * * ^ : Konarzewski Hen:

IjSłftfSSS* d ” B" " * ’

  D O N I E S I E N IA .
Dzisiaj i każdego dnia w t> a • 

w Ogrodzie Saskim, grać becDiP w  16 nowo-otworzonym 
z skrzypiec i fortepjauu, o czem ^iń‘ *y k a ’- skladajAca 
jemy dla lubowników muzyki T ,  JSZli wiad,omość P o ­
deszłego karnawału tenże k o m  n i  i  6  z  O 1 1 0 2 1 1 0 ^  n a '  

na Wieczory tańcujące do dnms e być zamawianym

> n » » o .» zn iesionegor!£ f ^ e f,',d <1»)
\  ulicy Królewskieil _ ®u W - Beyera (przy rogu f  
}  domić łaskawą P u b f o S ć  “S * 0 • h° n° r- Zawi,a '  i  
1  ca się i nadal Ivczliwvm • , X1§garnia Pole'  u

względom. (166) C
Nakładem

wyszła w tych dniffh e t l ł i ?e lP a  1 W o l f l h .
geograficznych, przeznao’™ ^  szych odkryć
dług najnowszvrh 1 , , a dorastającej młodzieży p 0.
wielu drzeworvtanfi10’ ulożył1Wł: L: Anczyc, ozdobiona żna too worytami, cena exemplarza złp. 8. Nabyć ia
wincji. '  księgarniach miojaco.ych i aa p ro ‘

i t  ntH m  Angielskich, Francuzkich, Owocowych w
wnych, także Egzotycznych » -. .’ y*

sobach, i  także zakłada Chmielniki, p o d ł m r  , f “ a i t y c h  S P ° ‘ 

^yczy sobie przyjąć te obowiązki w Królestwie p^fJ. metod.v- 
C esarstw ie.- U y o n t z y  B ł n e r t  na l olsklem lub 
czyńskiego w mieście Słupcy, franci. \ $ C Dyl-

KORRESPONDENCJA BOSKA
a .

z tem obeznanej, niech sie ’raczy ™°-WJ ° S(%  gruntownie 
Nr 1345 przy ulicy Śto-Krzyzkiei d rQf?™ ację  zgłosić pod 

Świata. Nr 10 C a l u .  ^  od Nowego-
M A B A K l J i  B I E L I K w v

H A F T t l  IV , dawniej pod firma Mi * , S o l o w e )  1 
Franciszki Steckiej, przeniesiony zosUł z!o?WŜ iej’ a  dziś 
Przedmieście, na Nowy Świat pod Nr luoo Krakowskie- 
patrzywszy się we wszystkie rodzaie B ;!r (n0Wy 2<t)' Zao' 
jako też i damskie, odpowiadające wszysth' y tak m?zkie 
nownej Publiczności, polecam sie także H r p a n io m  Sza­
lą starannością w moim Zakładzie które z ca '
to przekonanie, że Łaskawa P u b l i c ™ , si«> 1 mam 
jednokrotnie moją pracę, zechce i „ ,oceillW  już nie- 
swemi względami. — PA 1V Y V  , u . a‘ zaszczycać mnie 
zny mogą znaleść zajęcie w moim d? SZycia bieli'
sprzedania :H A S * V .V A  Amm-vt- i / 6' . takze do
za połowę kosztu. (Nr 4 6 1 ). an3k* do szycia bielizny,

Do sprzedania
Zakład K ą p i e l o W y w

należący do Spółki Zdrojowisk' ® 7  , ? * * * # » n i e y ,  
sza w Kantorze Ludwika Sroczvń=^ Jl‘ Wiadomość bliż- 
ulicy Florjańskiej Ner 3 3 5  (Nr 6 1 * W ^ la  ’ przy

W  domu zwanym Bazar n r , v 
od la t kilku exystujacy «2tlcy Granicznej Ner 969,
i P o r t e r u ,  z Fabryki u y  v a  B a w r a r s k l e f O
wiadamiam Szanowna a ,e,rbuscb-Schille-Klawe, za-
r. a., to jes t w Niedziele ’ Że od daia 8®° Stycznia
rące.—A . A * r e l e . k i !  ™ * * * * * *  g°*

w Sdłob1 -y m ? ta n iraiako^to lKUŻyWane’ mahonio/ e’f l r h  Fotele i Stół przed K Kanapa, 6 krzeseł, dwa 
wełnianym l  P°kryte adamaszkiem

w 3̂46gi
najęcia Pokój przy Familji, dla płci żeńTkTejf (n A sY )
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W A Ż S E  D O N I E S I E N I E  
o Ludziach do robót gospodarskich z Zagranicy dostarczyć się mogących. ^

W  powołaniu się na ogłoszenie moje w M ieszkań-]
[ ły m ieszkaniec K raju Pruskiego, stosunkam i s w e n n ^ j ^ ^ ^  Polskiem i Cesarstwie Rossyjskiem  przez Obywateli są] 
^ców, a  szczególniej L udzi roboc y , ji y rodzaiu L udzi wkrótce wyjeżdżam Zagranicę, i zapewniam, ze dostar-J 
[poszukiwani. Celem sprow adzenia podobnego rodzaj my ZVJ(;tym  na siebie obowiązkom. Jak o  praktyczny]
fczen i przezemnie Ludzie, a  ty in sam y m  i ja , g:° p - j J L  ; zaw ierać z niem i k o n trak ta  z wszelką dla Oby-4
lA gronom . sam doborem  Ludzi ^ dlej j cz,'a ia  ^ wvższy sL ó b  wywiązawszy się z przyjętego na siebie o b o w iązk u ,#  
kw ateli dogodnością. Spodziewam się więc, ze p y y P a te ij Kant0r  Kommissowy Sprzedaży Dóbr i wszel-ww 
™pozyskam również zaufanie od G A Treufeld* w W arszawie pod N r 497 przy ulicy Podwal w P a ła -®
[k ich . podobnego rodzaju ^ te re s o w  pod brm a ^ A ^  ™ ob“ - an moje \  sku tek  ich ?cza; oraz p rz y jm u je *
f c u  Dyzmańskim ezystujący, pod każdym  względem^ za zodo  ^  ę raczą . §
Iw sze lk ie  zamówienia i zaliczenia, z cze . u  Q O f t l N l X T E l N T i  (Nr 3 0 9).

SYROP CHRZANOWY Z 10QFM
k n r z \GRIMAbl lJArtiZL

L ekarze  Paryzcy przepisują chorym z bardzo pomyślnym 
skutkiem  Syrop Chrzanowy z Jodem  preparow any na zimno, 
zastępujący T ran  z wątroby m iętusowej. Działanie jego po- 
kazuie się szczególnie pomyślne w leczeniu S u c h o t ,  ja k  ró ­
wnież w słabościach lymfatycznych i skrofulicznych. N ie o-
s ł a b i a  o n  nigdy żołądka, w z b u d z a  a p e t y t ,  l e c z y  b ł ę ­
d n i c ę  i r o ż m i ę k ł o ś ć  m u s k u ł ó w  u  d z i e c i  i g r u ­
c z o ły - , jednem  słowem czyści krew i odradza .ciało. P od sta ­
wa Syropu Chrzanowego ż Jodem , je s t sok rzez u chi ,  chrza  
nu to jest anti-szkorbutyeznych roślin, k tórych własności le- 
czelrne każdem u są znaue, jak  również zawierających w so- 
hie Jo d  i S iarkę w stan ie  świeżym. Z tych to własności wy­
p ł y w a j ą  nieocenione leczebne działania, tak  na o ip m z m  me-
rozwinięty u dzieci, jak  i u dorosłych osob. L ekarze  Caze- 
nave et Bazain, ordynujący w szpitalach Sgo Ludw ika w l  a- 
ivżu zalecają Syrop Chrzanowy, zwłaszcza w wyrzutach na- 
skórnych i otrzym ują z użycia jego prawie zawsze pomyślne

Skład główny w P aryżu  na ulicy Fenillade Nr
Sk ład  we wszystkich A ptekach Cesarstwa i Królestwa.

(Nr. 324.)
W  dniu 4 (16) Lutego 1865 r., o godzinie 10 rano, sprzeda­

ne zostana D o b r a  X i e i n s k i e  Kom orów, składające się 
z wsi zarobnej Komorów i wsi czynszowej Łaszczyli, ro z le ­
głości w łók nowopolskich 9 6 , morgów 2 0  obejm ujące, w okrę- 
en  R a w s k i m  położone. W adjum  rs. 3 0 0 0 . Licytacja zacznie so­
lid summy rs 41,174 kop. 6 7 '/,.— W  dniu 5 ( i7 )L n teg o  1865,
0 "odżinie 1 o rano, sprzedane będą D obra Ziem skie Regnów, 
Składające sie z Folw arku Regnów, W si zarobnej Regnów, 
paratjalnej wsi Regnów, obejm ujące w łók nowopolskich i so, 
morgaty io , w okręgu Rawskim  położone. W adjum  rs. 3 0 0 0 . 
L icytacja zacznie się od summy rs. 5 9 ,4 5 5  kop. 8 0 , jak o  2/:s 
części taxy .— W  dniu 5 (17) M arca 1 8 6 5 , o godzinie 1 0  rano, 
sprzedane będą D obra Ziem skie S taropol, z przyległościami
1 przynalóżyW ciam i w okręgu Rawskim połóŻOne. W adjum  
rs. 2 0 0 0 . L icytacja zacznie się odsum rhy rs. 2»,4'40 kop. 63 ' 2 
jako s/a części taxy. Sprzedaże powyższe odbywać się bę- 
lą  w Trybuhalfe cywilnym w W ftrśzawie, W W ydziale 1 pod 
Ni- u o  nrżv ulicy Długiej. O bliższych szczegółach frOWżiąść

W ydzia-
jjps u i  euuui a iJwcKiego AawoKaia, w w ars 

Pod°Ń r 1775, przy ulicy wio-Jorskiej zam ieszkałego.
CSSr 9 S 0  1

ła \Y i.1 " - u j m  "  u  w » u u » . , » v 5 ■' J r
Sfr 549  prży ulicy Długiej. O bliższych szczegółach powżiąśc 
n o ż n a  wiadomość w K ancetarji P isarza  T rybunału  W ydzia- 
n W  o taz  d Teodora Kjg-kiego Adw okata, w W arszaw ie 
- • - -  , nrzv tfłicy Sfo-Jm-skipi zam ieszkałego.

(Nr 250 .)
M U F K A  Sobolowa za Rs. 3 0 , S Z A L  męzki duży 

fngielski za  Rs 12 , i L A M P A  Stołowa do nafty  za 
4 z powodu okoliczności W dowa sprzedaje, p rzy  Ulicy 

Leszno i róg Żelaznej N r 691, w chcynie na  2m piętrze  
Sod N r 21 . (Nr 127).

Syndycy tymczasoivt Massy upadłości 
Salnjana Jaknbiw skies*.

Podają  do wiadomości interessowanych, że mogą być od­
naję te  K aż d e g o  czasu, aż  do Igo L ipca r. b. cztery W ozo­
wnie, czyli Składy z góram i, a  od Igo Lutego r. b. do te ­
goż term inu, M ieszkanie parterow e ze Stajnią i W ozownią, 
w domu przy ulicy Niecałej N er 614 f; ogłaszają nadto, że 
w dalszym ciągu licytacji w  przyszłym  tygodnia, sp rzeda­
wać się bedzie, wyłącznie bibljoteka: a mianowicie we 
W torek , książki Francuzkie, w Środę Rośsyjskie, N iem iec­
k ie , Angielskie, W łoskie i H iszpańskie, we Czwartek książ­
k i Polskie, Albumy, dzieła Illustrow ane i k ilkadziesiąt sztuk 
starych m onet Polskich. K atalogi mogą być p rzejrzane, 
w  Sobotę i Niedzielę; m iędzy godziną lą  i agą z południa. 
Samuel Konitz B a n l i i e r . - K a e o l  TbletfU* Obroń­
ca przy Senacie. (Nr 168 )

S k l e p  z Norym bergśzczyzną i G alanterją , z Towarem  
i utensyliam i, je s t do sprzedania, z powodu wyjazdu, przy 
u l i c y  Leszno pod Nrem  658. W iadomość na miejscu. (126.)

Kolonja do sprzedania,
o kilkanaście wiorst od W arszaw y przy szosie, obszerności 
dwie włók, z zabudowaniem  dobrem. W iadom ość u Jeom e- 
try  Puchalskiego, pod Nrem  1559 b, róg ulicy Chmielnej i 
M arszałkowskiej. (Nr 187.)

Jan Woiniaklewlez, Krawiec D am ski, przyjm uje 
ubiory Dam skie, do wykończenia, podług najświeższych żur - 
nuli i w ja k  najkrótszym  czasie, przytem  poleca się ła sk a ­
wej pam ięci J JW W . ‘Domom — Tam że po trzebne są D a t e -  
wrzętą do nauki ze wszystkiem, oraz je s t  Pokój z oso­
bnym wchodem, do wynajęcia każdego czasu. |iod N rem  452, 
przy ulicy Senatorskiej', obok domu Lezlcra. (Nr 160.)

Pew na O S O B A  jeszcze m łoda, życzy sobie umieścić 
sie w jak im  możnym domu do dozorowania Osoby w wieku, 
lub innych usług. W iadom ość przy ulicy W iślanej N r 2752 
w każdym  czasie. (Nr 185). „

NŁJest do sprzedania Para K O N f l  Powo­
zowych. młodych, rassowych. Są do widzenia 
w H otelu  Drezdeńskim . Bliższa wiadomość u 
Szwajcara Hotelu. (Nr 101).

Dwa Magle Angielskie,
są do zbycia w każdym  czasie, z powodu wyjazdu, w do­
brym stanie, i miejsce z dawnych la t znane, przy ulicy Da- 
niłowiczowskiej N er 493 a. (Nr 104.)

O s o b a  z wyższem w ykształceniem , um iejąca Krawiecczy- 
znę i różne roboty Dam skie, życzy się um ieścić w jak im  
domu gdzie są Pan ienki, k tó rab y  m ogła uczyć tychże robot. 
W iadom ość na K rakow skiem -Prżedm ieściu za Pocztą 3 dom, 
udzie M agazyn na 3em p iętrze , drzwi przy wchodzie N r 6.

(Nr 105;)
pluszcz Niedźwiedziowy, zupełnie nowy, g r a u a t o w e m  

suknem  pokryty, je s t do sprzedania za bardzo p ^ | J * ą  
cenę, w domu M ajstra M ularskiego W eissa, nlioa Chtfn .ma
N er 1543 , gdzie stróż wskaże. (Nr 163.)



Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
Senator, Jenerał-Leftnant White, złożył w Redakcji 

Kurjera rs. 3 dla biednych Gminy Ewangelicko-Refor­
mowanej, w miejsce rozsyłania biletów z powinszowa­
niem Nowego Roku.—Złożono w tejże Redakcji: Bez­
imiennie kop: 50 dla ociemniałego Felixa Madru pi­
larza, pod Nrem 2575 przy ulicy Rybaki.— Od B. L. 
rs. 3 dla biednych wdów; z tych: rs. 2 dla Zawadz­
kiej pod Nr 1400, irs . 1 dla wdowy Librecht przy ulicy 
Chmielnej pod Nr 1549 lit: J .— Od N. rs. 1 dla wdowy 
Nicińskiej w Starym Teatrze; rs. 1 dla Zofji Neuman 
pod Nr 844, i rs. 1 dla wdowy Karoliny hieffer w domu 
Smolikowskiego przy ulicy Chmielnej.— Od K, P. rs. 3 
na światło przed statuy MATKI BOZK1EJ, przedKo- 
śćiołami: XX. Reformatów, Karmelitów na Lesznie, 
po-Raulińskim, po-Kapucyńskim, i przed PANEM JE­
ZUSEM przed Kościołem Śgo K r zy ża , po kop: 60.— 
Od C. K. rs. 1 dla Felixa Madru pod Nr 2575.— OdJ. 
re. 1 na budowę Kościoła naGrzybowie.—OdE. S.rs. 1 
dla starca Wemmera pod Nr 404.— OdPelagji: dla 
Dzikowskiej z 4giem dzieci pod Nr 145 rs. 1; dla Ki­
cińskiej z 5giem dzieci w Starym Teatrze rs. 1: dla 
Zoiji Neuman z małoletniemi dziećmi pod Nrem 844 
rs. 1, i dla Magdaleny Szyfman z 3giem małoletnich 
dzieci pod Nr 881 rs. I — Od W. K. kop: 50 dla Niciń- 
skiej w Starym Teatrze; rs. 1 do dyspozycji Warsz: 
Tow: Dobroczynności; kop: 50 dla ociemniałego mu­
zykusa przy ulicy szeroki Dunaj Nro 144, i kop: 30 
na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Ko­
ściołem XX. Reformatów.— Od C. M. kop: 30 dla W. 
T. Dobroczynności, i kop: 30 na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem po -Kapucyńskim. 
— Od Q. X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich pod opieką W. 
Tow: Dobroczynności zostających.

Instytut gimnastyczny, higieniczny i ortopedyczny, 
P. Michała Majewskiego, przy ulicy Królewskiej w pa­
łacu Łubieńskich, donosi, iż odpowiadając powsze­
chnej potrzebie tego rodzaju zakładu, urządzony zo­
stał w spósób wszelkim wyroagauiom dzisiejszego sta­
nowiska ortopedji i gimnastyki odpowiedni, według 
celniejszych instytutów' gimnastyki Niemczech, Fran­
cji i Szwecji istniejących, i usilnie starać się będzie 
uczynić zadość zaufaniu płci obojga, która powierzo­
na mu będzie dla usunięcia ułomności fizycznych 
lub usposobienia do takowych, oraz dla wzrostu ich 
ciała i utrwalenia zdrowia. Przyrządy mechaniczne 
do gimnastyki i ortopedji, urządzone zostały podług 
najnowszych zasad w gimnastyce i ortofredji zastoso­
wanych. Niemoce i ułomności najbardziej do ulecze­
nia w zakładzie, są : Błędnica, czyli tak zwana blada- 
czka, ciepieuia skrufuliczne i hemoroidalne, osłabie­
nie piersi w pierwiastkowych skłonnościach do gru­
źlicy, chroniczne bóle głowy, krzyża, lub pojedynczych 
członków, cierpienia nerwowe, osłabienie muszkułów, 
skrzywienie częściowe lub całkowite kręgosłupa, rąk 
i nóg, sztywność stawów i wiele innych cierpień i u- 
łomności, które bywają usunięte za pomocą ruchów 
gimnastycznych, lub też przez przyrządy mechani­
czne, metodycznie użytych; o czem bliżej poinformo­
wać się można w zakładzie codziennie, rano od 9tej 
do godz: 11%, a po południu od godziny 2giej do 7ej 
wieczorem. ( 9 3 0 ) . ______________________________

. < * .
. . . n ta “ cow n a jPotrzebaiej SZvoh jej’ wyucza 6ciukejach. Osoby które wcale nie L I  \  w dwudziestu k ilku  le- 
1 to do la t sociu wieku, z  zastosow l ic  1 nigdy s i- nie uczy*7 
wieku osoby. Kto sobie życzy kor™ A źem nal,ki do każdego 
sić się zechce pod N r 59 przy ui: y Z  takoweJ nauki zgło- 
od rogu Krzywego-Koła na lem n-y are 'M iasto, trzeci dom

WKanceiaiji Mecenasa » ' * ■  <S ' ’ 54>'
J  » « l » r  będących na przedA  g° ’ złożone zostały 

1 W  okolicy Solca nad W isła n u  Z, 'Tolnei ręki:
2) W  okolicy Dubienki i Chełma włók 13°-
s) W  okolicy Kurowa i Opola wł’-iT °-
4) W  okolicy Kazim ierza nad’ W isła ' I u l  

Opisy te, przejrzane być mogą k a A A  ók 2° 0 - 
ną  5 tą  i 7mą|wieczór. (Nr 4 1 a.) Ieun'e  między godzi-

! ! T bJ  miał ^ ‘"^ctw aTz^a"^ ?a wieś, któ-
* i i -JlMa 1 akowy zechce się zgłosi,-. ?ztukS ogrodniczą.

pałacu Prymasowskiego w /  • naJPrędzej do 
w  bram ie, gdzie stróż Stanisław w . t j  ugim dziedzieńcu

»  Z ab łąka ł się (Nr 171).
(pipka), znalazca raczy nazywany
Koszar G ro d z ień sk ie j Ttn-?„ 0(dPr °wradzić do 
< . C . c . c . h c b , a , K„ ?; eJ ’a - t o ? .  P n lta

W czoraj rano  zim na stopni o w  ---------------- ■-
.no zim iił stopni 2, w p o ł& n ie ’z im W sto n n ' 2' 
W czoraj rano wysokość wody na Wru Pm °'

>no stóp 5 cali i .  (Ubywa). SIe stóP 5 cali 2. Dziś

. Dziś w Salach ~-------------------------
instrum entalny, (zacznie się 0 godzinio lio n ^ r t  wokalny8mej)-'

U), przez A r t V s t ó w ^ 7 s £ r r b o S E t

Pojutrze, * s'm i»ch. -
~ ~  —  z Pokneia.

Kura S ie ldy  H a m a ^ T ;  ~ ~ ----------------
j  , llgI 3karbowe loo rs. oprócz k ń A  Dnia 5 Stycznia
k. 6 9% , dają rs. -  kop: —  kD? 0“ U żądaia rs  8<*
oprocz kup: za 15 rs. żądają rs H  k o n ^ ? *  3g0 okresu
kop: - ;  za akcje Głównego Tow ??*/., dają rs. -  

125 k ‘ daią k  — t  eg0 dróg żela- 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs 70 u za akc3e drogi

*****■ i  .C3 ks : u “ r

rauo

rano

wnych kop: 2'/,.
C eny- T a r g o w e

płacono: Za korzec ,)3zeu'  ^ “ W s k l e . _  Dnia 5 b. m., 
87  / ii  żyta od rs. 2 k. 771/ (i„ r3‘ 4 kop: 50  do rs. 4 k.
87V2-~  Dma 4 E  m-, za wiadro8' t k' 15; owsa r8, 1 k‘ 
cono od rs. 2 k. 68 do r* Ó , okowitT próby lotej pła- 
87% do kop: 89. k- 72%, za garniee od kop:87% do kop: 89. 

Gdańsk dniaGdańsk dnia 3 [go Grinf"-   ' - —
dnia płacono za łaszt: 14 *834 r .— W  przeciągu tygo-

Wag-.Holl; Guld-P Korzec W arszawski. 
Pskenicy 125 128 27a' rrus: Wag: Pols: Złp.gr: Złp.gr: 

121 126 3 i ,  05 235 241 27 1 29  23
127 130/1 3Ko 345  223 237  31 —  33  21
131 132 380 390 239 246 35 7 38 3

Z y ta  122 i 3 i 2 i r  395 247 249 37 7 38 16
Jęczm ienia — __ 17 234 230 247 21 — 22 24
Grochu — __ 2 199 — — 16 19 18 24

K ursa zam ian: Londvn R ,«»/ ~  23 20 26 8
A lexa n d er M akowski. Amsterdam 147’%.—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. -  Za pozwoleniem C e n z u ^ R ^dow ej "


